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Frontem do towaru krajowego! 


Zwracamy uwagę na prospekt, umieszczony na odwrotnej stronie. 


FRONTEM 3 


towarów krajowych! 


Gospodarstwo światowe i gospodarstwo polskie znalazło się w okresie, 
w którym na wielkim froncie gospodarczym zarysował się moment 
zwrotny. 

Maksymalne nasilenie kryzysu mamy już poza sobą, a wskaźniki poziomu 
wytwórczości, zbytu, obrotów handlowych na rynku wewnętrznym, oraz cen 
wykazują od szeregu miesięcy tendencje do stabilizacji, a nawet w nie- 
których wypadkach tendencje zwyżkowe. 

Zahamowanie postępów przesilenia na odcinku wewnętrznym zbiega się 
z oznakami poprawy gospodarczej na rynkach zagranicznych. - 

Nie przeceniając znaczenia dodatnich objawów, jakie występują w ostatnich 
czasach, zarówno wewnątrz kraju, jak i zagranicą, oraz zdając sobie sprawę, 
że warunki obecne nie sprzyjają powrotowi wyjątkowo pomyślnych kon- 
junktur, jakie panowały w okresie 1925—1928, równocześnie można stwier- 
dzić, iż era, w której wysiłki społeczeństwa i państwa koncentrowały się 
na odcinku obrony przed przesileniem i pracy nad zachowaniem podstaw 
naszej gospodarki, należy w znacznej mierze do przeszłości. Maksymalne 
nasilenie energji winno być w nadchodzącym okresie skierowane ku pobu- 
dzeniu i ożywieniu życia gospodarczego. 

To ożywienie, które według stwierdzenia ostatnio odbytego zjazdu dzia- 
łaczy gospodarczych w Warszawie, stanowić może punkt wyjścia dla akcji 
nad rozwojem gospodarczym kraju — zbiega się z całym szeregiem mo- 
mentów. 

Wydarzenia polityczne w Niemczech nasuwają konieczność z jednej strony 
zastąpienia produkcji niemieckiej towarem polskim, z drugiej — przesta- 
wienia naszego rynku z importu niemieckiego na import z tych krajów, do 
których stosunkowo najwięcej wywozimy. Zarówno dążenie do pogłębienia 
spożycia towarów krajowych, jak i zwiększenie eksportu przyniesie jednak 
tylko wówczas pozytywne wyniki, o ile zarówno konsumenci krajowi, jak 
i zagraniczni odbiorcy poinformowani będą dokładnie — co rolnictwo, 
przemysł i rzemiosło w Polsce produkuje i co handel polski sprzedaje. 
Zdając sobie dokładnie sprawę z tych olbrzymich możliwości potencjal- 
nych wzrostu konsumcji towarów krajowych — redakcja „Głosu Kupiectwa” 
w Łodzi, Piotrkowska 73, tym właśnie zagadnieniom poświęca specjalny 
numer. Numer ten, który ukaże się 1 lipca, zawierać będzie branżowe 
zestawienia i omówienia krajowych placówek, opisy produkowa- 
nych artykułów, możliwości zastąpienia towarem krajowym importu 
niemieckiego i t. d. Ponieważ będzie to doskonałą okazją do zapoznania 
konsumenta z towarem polskim, gdyż numer ten w wielkich ilościach 
rozesłany zostanie zarówno do placówek i instytucyj gospodar- 
czych, jak i do poszczególnych firm i osób zwracamy się do zainte- 
resowanych przedsiębiorstw z apelem o wzięcie udziału w tej inicjatywie, 
realizowanej pod hasłem „Frontem do towaru krajo- 
wego!” 

Nadsyłanie opisów działalności firm, artykułów produkowanych, z uwzglę- 
dnieniem możliwości zastąpienia produktów importowanych — nastąpić 
winno do dnia 20 czerwca. 


WYDAWNICTWO 


„Głosu Kupiectwa” 
Łódź, Piotrkowska 75, tel. 101-70,224-55 
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Bojkot 


Zjazd radców Żydów izb przemysłowo- 
handlowych, odbyty w Warszawie, uchwalił 
szereg rezolucyj i tez, według Których na- 
leży zorganizować oraz przeprowadzić akcję 
bojkotu towarów niemieckich. Zjazd zwró- 
cil się do społeczeństwa z apelem, by w spo- 
sób jak najbardziej zdecydowany unikało 
wszystkiego, co z produkcji hitlerowskich 
Niemiec pochodzi. Zjazd wezwał centralę 
związku kupców do rozszerzenia organiza- 
cji dla przeprowadzenia tych zaleceń. Uzna- 
jąc, iż jedyną skuteczną bronią w narzuco- 
nej walce jest bojkot gospodarczy produkcji 
niemieckiej — zjazd wezwał centralę zwią- 
zku kupców do skoordynowania i przepro- 
wadzenia gospodarczej akcji bojŃotowej na 
terenie Rzplitej Polskiej drogą: 

1) Utworzenia centralnego komitetu boj- 
kotowego w skład którego wchodziliby 
przedstawiciele wszystkich organizacyj go- 
spodarczych i w którym akcja ta byłaby 
scentralizowana. 

2) Powołania do życia lokalnych komi- 
tetów bojńotowych przy oddziałach pro- 
wincjonalnych centrali związku Kupców, 
celem przeprowadzenia aKcji tej na prowin- 
cji według ustalonego powyżej planu. 

3) Nawiązania ścisłej współpracy pomię- 
dzy komitetami lokalnemi a komitetem cen- 
tralnym. 

4) Rozwinięcia i podtrzymywania stałej 
propagandy wśród Konsumentów. 

5) Pozyskania i zorganizowania mło- 
dzieży dla tej akcji za pośrednictwem od- 
nośnych organów. 

6) Krzewienia propagandy zagranicą 
przez nawiązanie stosunków ze sierami za- 


granicznemi dla ujednostajnienia akcji boj- 
Kotowej i przez propagowanie wyrobów kra- 
jowych zagranicą celem zastąpienia niemi 
produkcji niemieckiej. 

7) Urządzenia wystawy Krajowych wy- 
robów, mogących zastąpić wyroby nie- 
mieckie. 

8)-Wydawania oraz rozpowszechniania 
broszur, uloteŃ, odezw etc. 

9) Powołania do życia komisyj kontrol- 
nych przez lokalne komitety, dla których 
instrukcje będą opracowane przez centralny 
Komitet bojkotowy i przesłane Komitetom 
lokalnym. 

Zjazd wezwał radców Żydów izb prze- 
mysłowo -handlowych do przeprowadzenia 
akKcji uświadamiającej drogą nawiązania kon- 
taŃtu z gospodarczemi organizacjami w mniej- 
szych ośrodkach prowincjonalnych w obrę- 
bie danej izby przemysłowo-handlowej. 


Nowy Zarząd 


Stowarzyszenia Kupców m. Łodzi 


Nowy Zarząd Stowarzyszenia Kupców 
m. Łodzi ukonstytuował się następująco: 


Prezes — p. Juljusz Lewsztajn, 

I wiceprezes — p. Mieczysław Hertz. 
II wiceprezes — p. Jakób Hertz. 
Sekretarz — p. Leon Mokrski. 
Skarbnik — dr. Zygmunt Schinagel. 
Gospodarz — p. I. Wajnsztajn. 


Na widnokręgu 


Brunatny bolszewizm 


Mimo rzekomej pokojowości, wypowiedzianej w 
przemówieniu w Reichstagu, w której Hitler zapewnia 
o swych nawskroś niezaborczych intencjach, ruch bi- 
tlerowski rozwija się coraz intensywniej, zataczając 
coraz szersze kręgi. Można bez przesady powiedzieć, 
że zupełnie wyraźnie zarysowują się czarne, a raczej 
brunatne kierunki bolszewickie. Poprzez nienawiść do 
klas posiadających przebija bardzo jaskrawo niena- 
wiść do Francuzów i Polaków, a przedewszystkiem do 
Zydów. Abstrahując od rozbioru conajmniej dziwacz- 
nej teorji rasowości zatrzymać się musimy na ekono- 
micznem tle tego ruchu. A więc zniszczyć wielki 
bandel na rzecz sklepikarzy, wyrzucić lekarzy-Żydów, 
aby dać miejsce lekarzom aryjczykom, wyeliminować 
większość adwokatów-Zydów. Z tą intencją dopusz- 
czano się gwałtów fizycznych i moralnych, jednocze- 
śnie wymagano dla siebie szacunku, poważania i sym- 
patji. Rozumie się, że to jest absurd, i w grę nie 
mogą wchodzić nawpół jawne odruchy niepoczytalnych 
antysemitów w Polsce.  Nieodwołalnie musiał więc 
nastąpić już nie odruch, ale świadome jasne posta- 
wienie kwestji: czy należy zwalczyć bitleryzm, jako 
koncepcję, czy należy stanąć w obronie cywilizacji, 
kultury, poniewieranej „symbolicznie” przez średnio- 
wieczne auto dafe książek, czy Żydzi, którzy w życiu 
gospodarczem narodów cywilizowanego świata odgry- 
wają poważną rolę — przeprowadzą konsekwentnie 
ogłoszony bojkot. 

Na te pytania daje odpowiedź dyskusja w an- 
gielskiej izbie gmin i conajmniej chłodne przyjęcie 
p. Rozenberga (bezwzględny aryjczyk), liczne mityngi 
we wszystkich cywilizowanych krajach, a przede- 
wszystkiem spadek eksportu niemieckiego. Ścisłych 
danych narazie nie posiadamy, ale stwierdzić już można, 
że zniszczony został bandel futrzany, bandel księgar- 
ski, turystyka i ruch kuracyjny. Nie wiemy dokład- 
nie, jak wielkie są te straty, ale twierdzić musimy, 
że są one bardzo znaczne i że bezrobocie, mimo wcią- 
gnięcia w szeregi policji pomocniczej kilku tysięcy 
osób, szybko będzie wzrastać w rozmiarach bardzo 
znacznych. Przewidzieć można moment, kiedy Niemcy 
zadadzą sobie pytanie: „Co dał nam bitleryzm?”. 
Odpowiedź wypadnie jak najfatalniej, i pod względem 
moralnym i pod względem r:aterjalnym druzgocąca 
klęska dotknąć ich musi, Kiedy nastąpi otrzeźwienie 
mas trudno przewidzieć i powiedzieć. Ze Hitler tę 
walkę o swą egzystencję: przewiduje, wynika to z sze- 
regu jego przemówień, a w szczególności z jego ostat- 
niej mowy w Reichstagu, w której brzmią pewne dą- 
żenia do złagodzenia nakreślonego planu. Wskazuje 
na to również i kilka rozporządzeń, tyczących się np. 
bandlu futrami, do którego bez ograniczeń dopusz- 
czani są Zydzi, jak również identyczne zarządzenie 
o maklerach giełdowych. Ale to nie może uspokoić 
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Popierajcie wyroby Krajowe! 
BEZ WE WOP ię ZO L] 


trwożnego nastroju kierowniczych sfer gospodarczych 
Niemiec, ani złagodzić środków odwetowych stosowa- 
nych wobec Niemców przez sfery gospodarcze innych 
narodów. 


Przesadzanie dżokeja 


Przypomnimy starą zagadkę: co zrobić, żeby 
udały się wyścigi, na których wygra koń, który do 
mety przyjdzie ostatni? 

Odpowiedź: trzeba przesadzić dżokejów. 

Ta naiwna zagadka ma niestety zastosowanie 
w tak skomplikowanych czasach i w tak chaotycznych 
stosunkach gospodarczych, jakie przeżywamy obecnie. 
Bo zważmy tylko, że dolar idzie w górę, gdy go sku- 
pują anglicy, a funt idzie w górę — gdy go skupują 
amerykanie. Słowem przesadzenie dżokeja. Temu 
absurdowi ekonomicznemu, będącemu jaskrawem prze- 
ciwieństwem stosunku do dotychczasowych metod po- 
stępowania, polegających na tem, że wydawano duże 
sumy na ratunek własnej, a nie cudzej waluty — ma 
położyć kres konferencja londyńska. Ma ona za za- 
danie uzdrowienie życia gospodarczego, które jest 
bardzo chore, zarówno w krajach kapitalistycznych, 
jak i w krajach socjalistyczno - bolszewickich, t. j. 
w Niemczech i Rosji. Projektowany jest szereg środ- 
ków i zarządzeń. Spór toczyć się będzie o stabili- 
zację walut, o ich ewentualne zredukowanie, o zmniej- 
szenie długów, o przełamanie tendencji zniżkowej cen, 
która wywiera najfatalniejszy wpływ i wyciska piętno 
pesymizmu na wszystkie poczynania gospodarcze. Czy 
konferencja londyńska da pozytywne wyniki wobec 
niezałatwienia kwestji rozbrojenia, wobec wyraźnej 
tendencji Hitlera podpalenia świata (dziwne podobień- 
stwo do koncepcji rosyjskich komunistów) — przewi- 
dzieć nam trudno. Cborv łaknie uzdrowienia, bo tem 
się różni człowiek od społeczeństwa, że ludzkim cier- 
pieniom kłaść może kres często zbawcza śmierć, a spo- 
łeczeństwo i naród żyć musi. 


Na rozstajnych drogach 


W tym przymusie istnienia tkwi i nadzieja na 
lepsze jutro. Jest to moment optymizmu, który był 
myślą przewodnią zjazdu gospodarczego w Warszawie. 
Szczegółowo zjazd ten omawiamy na innem miejscu. 
Tutaj pragnęlibyśmy tylko podkreślić silne zaznaczenie 
myśli o znaczeniu inicjatywy społecznej i prywatnej. 
Miejmy nadzieję, że to nie jest frazes. W społe- 
czeństwie tkwią kolosalne -siły i rząd, który będzie 
chciał i umiał oprzeć się na społeczeństwie ma wy- 
graną sprawę.  Rozlegały się głosy o konieczności 
zmniejszenia ingerencji biurokracji. Ta myśl wynika 
z poprzedniej, gdyż siły społeczne wszędzie i zawsze 
krępowane są biurokracją, która zawsze i wszędzie 
twierdzi, że ona myśli i pracować będzie za społe- 
czeństwo. 

Dużo nasuwa się na tem tle poważnych refleksyj 
myśli. Jesteśmy na rozstajnych drogach i musimy 
bezwzględnie wybrać tę, która prowadzi do rozwoju 
sił społecznych. 

Czy będziemy mogli i chcieli ją wybrać? 


2 


Kongres Gospodarczy 


Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem zwołał 
na czwartek, dnia 18 maja r. b. do Warszawy zjazd 
działaczy gospodarczych i społecznych. 

Wielki ten zjazd zgromadził około 1000 osób 
z całej Polski, biorących udział w praktycznej "dzia- 
łalności gospodarczej i w pracach społecznych w te- 
renie. 

Zjazd został zorganizowany dla wypełnienia trzech 
zasadniczych zadań: 


a) zobrazowania i praktycznego przestudjowania 
całokształtu działalności rządu w sprawach 
gospodarczych ; 

b) nakreślenia wytycznych dalszych prac spo- 
łecznych w terenie w związku z ostatnio wy- 
danemi ustawami i nowemi warunkami gospo- 
darczemi, które życie codziennie samo na- 
rzuca ; 

c) podjęcia twórczej inicjatywy gospodarczej 
i społecznej w terenie, celem wykorzystania 
obecnych możliwości dla zaktywizowania życia 
gospodarczego. 


Prace zjazdu, zmierzające do wypełnienia powyż- 
szych zadań, odbywały się na posiedzeniach plenar- 
nych oraz w pięciu komisjach. 

Komisja rolna obradowała pod przewodnictwem 
posła na sejm Lechnickiego Felicjana. Podzielona 
ona została na trzy sekcje: finansowo-rolną, do spraw 
komasacji i parcelacji, oraz do spraw produkcji 
i zbytu. 

Przewodniczącym komisji przemysłowo - han- 
dlowej był poseł red. Miedziński Bogusław. Komisja 
ta podzieliła się na sekcje: przemysłową, handlową 
i rzemieślniczą. 

Ponadto zjazd wyłonił komisje: finansową pod 
przewodnictwem wiceprezesa Banku Gospo- 
darstwa Krajowego p. Starzyńskiego Stefana, 
samorządową — pod przewodnictwem min. 
Jaroszyńskiego Maurycego. 

Wreszcie piąta komisja zjazdu, a mianowicie 
komisja pracy, obradowała pod przewodnictwem 
dyrektora naczelnego Funduszu Pracy posła 
Madeyskiego Zbigniewa. 

Na zjazd przygotowanych zostało 17-cie refera- 
tów, które wygłosił na pierwszem posiedzeniu ple- 
narnem zjazdu, względnie w komisjach jego cały 


szereg wybitnych znawców i praktyków naszego życia 
gospodarczego. 

W pierwszym dniu obrad zjazdu nastąpiły referaty: 
p. wiceministra w prezydjum rady ministrów, Tadeu- 
sza Lechnickiego — o wytycznych prac gospodar- 
czych rządu; b. min. red. Ignacego Matuszewskiego— 
o gospodarstwie polskiem na tle sytuacji światowej, 
oraz p. wiceprezesa Banku Gospodarstwa Krajowego 
Stefana Starzyńskiego — o zagadnieniach gospodar- 
czych w terenie. i 

Ponadto wygłosili następujące referaty pp.: pos. 
Marjan Rudziński — o zagadnieniach finansowo - rol- 
nych, pos. Hyla Wincenty — o komasacji i parcelacji, 
pos. Stanisław Świeżawski — o produkcji i zbycie 
artykułów rolnych, pos. Zygmunt Sowiński — o poli- 
tyce przemysłowej i aktualnych zagadnieniach prze- 
mysłowych, pos. Bronisław Wojciechowski — o za- 
gadnieniu — surowce a przemysł przetwórczy, wice- 
prezes Rady Naczelnej Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego 
Henryk Brun — o polityce handlowej i aktualnych 
zagadnieniach handlu, pos. Edward Idzikowski, sekre- 
tarz generalny Rady Naczelnej Rzemiosła Polskiego— 
o aktualnych zagadnieniach rzemiosła, dyrektor de- 
partamentu obrotu pieniężnego w ministerstwie skarbu 
Włodzimierz Baczyński — o polityce finansowej rządu, 
dyrektor Komunalnej Kasy Oszczędności we Lwowie 
Stefan Uhma — o zagadnieniach kapitalizacji, nacz. 
wydz. w ministerstwie skarbu Aleksander Ivanka — 
o racjonalizacji gospodarki samorządowej, nacz. wydz. 
woj. warsz. Leon Borowski — o gospodarce drogo- 
wej ze specjalnem uwzględnieniem świadczeń w na- 
turze i działalności spółek drogowych, pos. Wacław 
Chowaniec — o gospodarce przedsiębiorstw miej- 
skich, dyrektor naczelny Funduszu Pracy Zbigniew 
Madeyski — o produkcyjnem zatrudnieniu bezrobot- 
nych, i wreszcie dyrektor departamentu kredytów bu- 
dowlanych w Banku Gospodarstwa Krajowego Tadeusz 
Garbusiński — o polityce kredytowej w budownictwie 
mieszkaniowem w chwili obecnej. 


Obrady zjazdu, którym przewodniczył prezes Bez- 
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem, pos. Walery 
Sławek, trwały 3 dni. 

Zamknęło je syntetyczne sprawozdanie b. min- 
Ignacego Matuszewskiego, w którem ujęto wyniki 
prac kongresu. 


Tezy do referatu o polityce handlowej i aktywizacji bilansu 


handlowego 


Po omówieniu zasadniczych wytycznych o bilan- 
sie płatniczym i handlowym Polski, który wymaga 
aktywnego salda dla wypełniania zobowiązań zagra- 
nicznych i wpływania na stabilizację waluty, referent 
stwierdza, że zwiększenie obrotów handlowych 
jest najlepszą bronią w walce z bezrobociem 
oraz wpływa na rozpiętość i rozwój produkcji. 

Popieranie eksportu może być przeprowadzone 
m. in. w drodze stopniowo przeprowadzanej standa- 
ryzacji i specjalizacji w dziedzinie produkcji 
i handlu. 


Referent senator Targowski. 


Popierania istniejących lub mogących powstać 
silnych domów eksportowych, które mogłyby sa- 
modzielnie podejmować tranzakcje eksportowe, utrzy- 
mywać ciągłość wywozu oraz potrafiły coraz bardziej 
docierać do bezpośrednich rynków zbytu. 


Import, odpowiadający istotnym potrzebom pań- 
stwa, winien być traktowany pod kątem znaczenia 
eksportu i przedewszystkiem pochodzić z tych państw, 
które przedstawiają dla Polski najlepsze i najkorzy- 
stniejsze rynki zbytu. 


Należy wszelkiemi środkami popierać nadal bez- 
pośredni handel drogą morską, dążyć do tworze- 
nia składów konsygnacyjnych, starać się o uzyskiwa- 
nie tanich kredytów dokumentowych, a tą drogą ogra- 
niczać obce kosztowne pośrednictwo. 

Szukanie nowych rynków zbytu, t. zw. handel 
pionierski winien być w pierwszym rzędzie prowa- 


dzony przez zorganizowane gałęzie handlu eksporto- 
wego. 

Należy urabiać w społeczeństwie zmysł 
kupiecki, t. zn. dokładność, akuratność i su- 
mienność w dostarczaniu na rynek towarów 
oraz w wywiązywaniu się zarówno produkcji 
i handlu. 


Polityka handlowa i aktualne zagadnienia handlu 


Referent prezes H. Brun. 


Omówiwszy na wstępie ogólnie istotę i zadania 
handlu, referent prezes Brun omawia położenie handlu 
w Polsce, obalając zakorzenioną już w Polsce legendę 
o rzekomym nadmiarze osób, zatrudnionych w handlu. 

Następnie referent omawia sytuację w poszcze- 
gólnych branżach, poczem precyzuje środki poprawy 
handlu. Poprawa ta może nastąpić przez po- 
moc ze strony państwa oraz przychylne nasta- 
wienie całego społeczeństwa i wiarę we własne 
siły. 

Omawiając możliwości poprawy konjunktury na 
tle zwyżki cen produktów rolniczych, referent pod- 
kreśla, że ożywienie obrotów prowadzi przez 
wzmocnienie handlu, który wymaga przywró- 
cenia rentowności. 

Poszukiwania nowej równowagi gospodarczej ryn- 
ku podejmowane są bez należytego współdziałania 
kupiectwa, pozbawionego kapitału. 

Ten brak kapitałów obrotowych spycha pewną 
część handlujących do biernej roli pośredników. Ku- 
piectwo czyni dziś największe wysiłki dla odbudowa- 
nia rentowności tych warsztatów. 

Koszta stałe jednak, niezależne od kupca, jak 
niektóre podatki, a przedewszystkiem obciążenia kre- 
dytowe rosną stosunkowo w miarę wzrostu wartości 
pieniądza, mimo równoczesnego spadku obrotów. 
Zwiększenie obrotów nastąpić może przez zwiększenie 
kredytów. 

Ważnym również odcinkiem poczynań w dziedzi- 
nie kredytowej byłoby oddłużenie kupiectwa hur- 
towego, a ściślej przekształcanie jego zobo- 
wiązań krótkoterminowych na długoterminowe. 

Dalszym problemem dotyczącym pewnych grup 
handlowych jest odzyskanie zamrożonych kredy- 


Stosunki między przemysłem a 
Referent adw. Stanisław Pawłowski (Łódź). 


W tezach, poświęconych stosunkom między prze- 
mysłem a handlem włókienniczym, adwokat Stanisław 
Pawłowski omówił na wstępie jako wzór stosunki we 
włókiennictwie Anglji, gdzie przemysłowiec jest 
wytwórcą tylko i nie zajmuje się plasowaniem swych 
wyrobów na rynku. 

U nas stosunki te ułożyły się inaczej. Stosunki 
z odbiorcami rosyjskimi, którzy pochłaniali około 
75 proc. produkcji, przemysł włókienniczy nawiązywał 
i podtrzymywał za pośrednictwem wojażerów. 


Po wojnie i szybkiej odbudowie zniszczonych 
warsztatów przemysł włókienniczy zaniedbał po- 
czynań nad stworzeniem i selekcją kupiectwa, 
gdyż zapotrzebowanie było wielkie i przemysł nie 


tów. Dotyczy to zwłaszcza handlu, posiadającego 
należytości w rolnictwie oraz jego organizacjach han- 
dlowych. 

Zarządzenia oddłużeniowe w rolnictwie wytwo- 
rzyły paradoksalną sytuację, że z tytułu tej samej 
tranzakcji rolnik i bank jest chroniony, a kupiec, 
pośredniczący tylko w tej tranzakcji, ponosi 
konsekwencje. Sprawa ta znaleźć powinna zała- 
twienie przez podciągnięcie należności handlu 
z tytułu tranzakcyj rolniczych pod działalność 
banku akceptacyjnego. 


Zmiana ustosunkowania się wobec handlu na od- 
cinku kredytowym w przyszłości winna nastąpić przez 
spopułaryzowanie instytucji warrantów, wy- 
datne rozszerzenie kredytu dokumentacyjnego, 
rozszerzenie redyskonta dla instytucyj, kredy- 
tujących handel i t, d. 

Problemy handlu zagranicznego zazębiają się 
o zagadnienia eksportu, która to dziedzina dotych- 
czas dla handlu była w przeważającym stopniu zam- 
knięta. 

Realizacja tez i postulatów, przedstawionych 
w referacie, pozwoliłaby wejść na drogę uzdrowie- 
nia i normalizacji warunków pracy w handlu 
w Polsce, a tem samem ułatwiłaby rozwój stanu 
średniego, którego brak stanowił historyczną wadę 
struktury społecznej Polski. 


Centralnem zagadnieniem dla handlu musi być 
dzisiaj odciążenie go w sposób podobny, jak 
się stało z rolnictwem. 

Hasło wzmocnienia i usprawnienia handlu 
staje się koniecznością państwową w celu 
utrwalenia struktury gospodarczej Polski. 


handlem włókienniczym 


miał żadnych trudności w sprzedaży swoich wyrobów. 
Podczas inflacji powstało nadmiernie sztuczne zapo- 
trzebowanie włókiennicze, gdyż manufaktura nie 
służyła dla zaspakajania naturalnych potrzeb 
ludności, lecz stanowiła wartość dla lokowania 
spadającej waluty. To był jeszcze jeden powód, 
który zupełnie wyeliminował zdrowe stosunki 
między przemysłem i handlem. 


Po stabilizacji waluty rozpęd, nabrany w poprze- 
dnim okresie, nie odrazu ustał i przemysł za wszelką 
cenę starał się o odbiorców. Sprzedawano towary 


ludziom, nieposiadającym żadnych kwalifikacyj ku- 
pieckich, ani odpowiednich zasobów, ludziom nie po- 
noszącym żadnego ryzyka majątkowego. 


Stąd po- 


wstały długoterminowe weksle, stąd powstały 
zwroty towarów. 

Kupiectwo rozpoczynając działalność po wojnie 
bez wszelkich prawie zasobów pieniężnych nie 
mogło zasobów tych zebrać, czemu nie sprzyjała nie- 
odpowiednia struktura ustaw podatkowych 
i ich wykonywanie. 

Ze względu na wadliwą politykę podatkową sto- 
sunki nawet między zdrowemi przedsiębiorstwami 
i odbiorcami muszą przybierać formę karykaturalną 
przez uciekanie się do fikcyjnych tranzakcyj i przez 
pozbawianie wytwórcy pewności, czy towar, stano- 
wiący jego bezsprzeczną własność, nie będzie za- 
brany za podatki, należne od handlującego. Do 
upadku uczciwości w stosunkach między przemysłem 
i handlem przyczyniły się w wielkiej mierze wady 
obowiązujących ustaw, wyrażające się różno- 
rodnością w zależności od dzielnicy i iluzo- 
ryczną ochroną wierzyciela. 

Na terenie organizacyj przemysłowych były czy- 
nione kilkakrotne próby uzdrowienia stosunków mię- 
dzy przemysłem i handlem. Tworzone jednak w tym 
celu konwencje nie osiągały zamierzonego celu. 

Na tle tych stosunków mamy do czynienia z innem 
zjawiskiem, a mianowicie zatraceniem granicy 
między przemysłowcem i kupcem, gdyż dotych- 


czasowi odbiorcy na własną rękę zajmują się wytwa- 
rzaniem wyrobów włókienniczych, korzystając z nad- 
miernej podaży niezatrudnionych maszyn tego prze- 
mysłu. 

Te niezdrowe stosunki między przemysłem i han- 
dlem nietylko odbijają się na interesach pro- 
ducentów i kupców, ale mają również poważny 
wpływ na całokształt życia gospodarczego 
w Polsce. 

W celu jak najszybszej ich poprawy należałoby 
dążyć do wyeliminowania z grona pośredników mię- 
dzy przemysłem a konsumentem osób i firm, nie po- 
siadających ku temu odpowiednich walorów i nieza- 
sługujących na zaufanie. 

Dałoby się to osiągnąć przez: 

1) popieranie związków wytwórców, mają- 
cych na celu ustalenie i utrzymywanie 
zasad stosunków z odbiorcami, 

2) zmiany ustawodawstwa podatkowego 
w stosunku do kupiectwa na zasadach 
przedewszystkiem zryczałtowanego po- 
datku dla włókiennictwa, 

3) możliwie szybkie unormowanie ustawo- 
dawstwa i działalności sądów w kierunku 
większej ochrony wierzycieli, 


Handel włókienniczy na ile kryzysu 


(Na marginesie sprawozdania Stowarzyszenia Kupców m. Łodzi) 


Sprawozdania roczne Stowarzyszenia Kupców 
m. Łodzi zajmują w publikacjach gospodarczych pewne 
specyficzne stanowisko. Stanowią one ciekawy i źró- 
dłowy przyczynek do historji i zagadnień handlu, 
w szczególności — handlu włókienniczego. 


Sprawozdanie Stowarzyszenia Kupców m. Łodzi 
z działalności w roku 1932 podkreśla na wstępie, że 
na tle potęgującego się kryzysu gospodarczego, rów- 
nież sytuacja handlu doznała dalszego zao- 
strzenia. 

Wpłynął na to szereg czynników o charakterze 
dekonjunkturalnym, przedewszystkiem zaś dalszy spa- 
dek zdolności konsumpcyjnej szerokich warstw lud- 
ności, zarówno miejskiej, jak i wiejskiej, a to skut- 
kiem krytycznego stanu gospodarki rolnej, oraz re- 
dukcji dochodów i zarobków. 

Sytuacja handlu na rynku wewnętrznym 
była nadal ciężka. 

Cechował ją w pierwszym rzędzie niski poziom 
obrotów, który ujemnie oddziaływując na rentowność 
przedsiębiorstw handlowych, nie dawał możliwości 
pokrycia kosztów własnych. 

Bardzo silnie zaznaczył się spadek obrotów 
w hurtowym handlu włókienniczym, gdyż zmniej- 
szenie w stosunku do 1931 r. wynosi od 15— 
30 proc. 


Ciężkie położenie hurtowego handlu potęgowała 
zaostrzająca się walka konkurencyjna przez ob- 
niżanie cen sprzedażnych, uniemożliwiające przepro- 
wadzenie racjonalnej kalkulacji kupieckiej i dezorjen- 
tujące rynek. Dążenie handlu hurtowego do pogłę* 
bienia konsumpcji uniemożliwione zostało przez ka- 
tastrofalny zanik kredytu, którego przemysł, jak 
i również banki, na tle ogólnego braku zaufania od- 
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mawiały. Fakt ten spowodował przekreślenie roli 
handlu hurtowego, jako organu rozdzielczego, gdyż 
przemysł dążył do bezpośredniego kontaktu 
z drobnym handlem, którego zapotrzebowania han- 
del hurtowy z przytoczonych powodów nie był w sta- 
nie finansować. 

Protesty wekslowe w roku 1932 wykazują 
w dalszym ciągu wysoki poziom, co jest bardzo 
znamienne, bo wobec panującej nieufności, ilość 
weksli uległa poważnemu zmniejszeniu. 

Aby przywrócić handlowi hurtowemu jego wła- 
ściwą rolę organizatora obiegu towarowego, koniecz= 
nem jest racjonalne wzmocnienie jego zasobów kre- 
dytowych. 

Poniższe cyfry ilustrują udział handlu w korzy- 
staniu z kredytów dyskontowych. 


Bank Polski: 


Na ogólną sumę wykorzystanych kredytów dy- 
skontowych w wysokości 585,5 milj. zł. 

handel skorzystał na 18,4 milj. zł. 

t. j według wystawców 4,7 proc. 

według żyrantów 13,3 proc. 


Handel, którego udział w ponoszeniu kosztów 
utrzymania państwa jest znacznie wyższy, gdyż 44 proc. 
wszystkich podatków opłaca kupiectwo, w minimal- 
nym procencie korzysta z kredytów bankowych. 

Dotychczas z kredytów w bankach państwowych 
niestety korzystają tylko nieliczne firmy handlowe 
okręgu łódzkiego. Obecnie Zarząd Stowarzyszenia 
przystępuje do zorganizowania instytucji kredy- 
towej, która chociaż w drobnym stopniu mogłaby 
zaspokoić zapotrzebowania kredytowe naszych człon- 
ków. 


Sekcje branżowe. 


W roku 1932 istniały próby wyeliminowania han- 
dlu hurtowego przez przemysł, który nawiązywał bez- 
pośredni kontakt z detalistami, chcąc w ten sposób 
rozbić udzielany przez siebie kredyt, oraz obniżyć 
kalkulację. Spowodowało to likwidację kilku hur- 
towni. W ostatnim czasie odczuwa się powrót do 
handlu scentralizowanego. Również coraz silniej 
uwydatnia się poważna rola anonimowego przemysłu, 
który pozbawił większość hurtowników możności rea- 
lizowania tranzakcyj artykułami, produkowanemi przez 
wielki przemysł. Anonimowi producenci nawiązywali 
kontakt z mniejszymi kupcami i dzięki swym małym 
kosztom produkcji i unikaniu płacenia podatków 
i świadczeń, oraz nieprzestrzeganiu cenników płac 
robotniczych, zastępowali w aparacie rozdzielczym 
hurtowników. 

Zarząd Sekcji Hurtowników odbył kilkanaście po- 
siedzeń i ogólnych zebrań sekcyjnych.  Usiłowania 
Zarządu Sekcji szły w kierunku zracjonalizowania 
form handlu, ścisłego zorganizowania hurtowników 
przez tworzenie konwencyj branżowych, przez wpro- 
wadzenie normalnej kalkulacji i zwalczanie nieuczci- 
wej konkurencji, mających na celu utrzymanie cen 
na poziomie. Również starania Zarządu szły w kie- 
runku ochrony kredytu i walki z niesumiennymi od- 
biorcami. Projektuje się utworzenie lokalnego biura 
informacyjnego, oraz rejestracji kredytów, udzielanych 
mniejszym kupcom przez hurtowników i przemysłow- 
ców. 

Również w dziedzinie podatkowej Zarząd Sekcji 
niejednokrotnie odbywał konferencje w sprawie wpro- 
wadzenia projektu scalenia podatku we włókiennic- 
twie, uważając, że przeprowadzenie tej reformy ode- 
grałoby decydującą rolę w znaczeniu podstaw orga- 
nizacyjnych i w stosunkach z przemysłem. 

Sytuacja w handlu detalicznym w roku 1932 była 
gorsza, niż w r. 1931. W porównaniu z r. 1931 na- 
stąpił spadek obrotów w handlu detalicznym o 40 proc. 
Obrót ilościowy spadł jednocześnie z obrotem warto- 
ściowym. 

Stan składów w porównaniu z r. 1931 zmniejszył 
się z powodu spadku cen i zmniejszonej konsumpcji 
od 50—60 proc. w porównaniu z r. 1931. 

Z poszczególnych branż specjalnie odczuło się 
próby wyeliminowania handlu detalicznego w branży 
bawełnianej, wełnianej i trykotażowej przez otwarcie 
sklepów detalicznych przez firmy przemysłowe. 

Zarząd Sekcji Detalistów odbywał liczne posie- 
dzenia, jak również zwoływał ogólne zebrania sek- 
cyjne. Na tych posiedzeniach i zebraniach Zarząd 
Sekcji zajmował się różnemi aktualnemi sprawami. 

W sprawach podatkowych uzyskano od 1 stycz- 
nia 1952 r. następujące ulgi: dla firm detalicznych, 
prowadzących prawidłowe książki, podatek obrotowy 
ma wynosić w r. 1932 1,5 proc, w roku 1933 — 
0,75 proc., dla firm nieprowadzących książek w roku 
19352 — 2 proc., w r. 1933 — 1 proc. 

Również Zarząd Sekcji zajmował się walką z po- 
kątnym handlem, oraz detaliczną sprzedażą, uprawianą 
przez przemysłowców. 

Sekcja Przedstawicieli Handlowych odbyła 23 po- 
siedzenia Zarządu, oraz 3 Ogólne Zebrania członków 
Sekcji, na których przedyskutowano szereg spraw 
aktualnych z dziedziny podatkowej, gospodarczej i or- 
ganizacyjnej. 


Sekcja jest członkiem Federacji Źrzeszeń Przed- 
stawicieli Handlowych Rzeczypospolitej Polskiej, gdzie 
jest reprezentowana przez swoich członków w Zarzą- 
dzie, oraz Komisji Rewizyjnej. We wszystkich waż- 
niejszych sprawach Zarząd porozumiewał się z rów- 
noległą Sekcją Stowarzyszenia Polskich Kupców 
i Przemysłowców, z którą wspólnie wydał sprawozda- 
nie z działalności i położenia przedstawicielstwa han- 
dlowego w Łodzi, rozesłane do Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Łodzi, Federacji, pokrewnych organiza- 
cyj, redakcyj pism i t. p. 

W sprawach podatkowych Sekcja czyniła starania 
o obniżenie podatku przemysłowego dla przedstawi- 
cieli handlowych, oraz o rozłożenie na raty należno- 
ści za świadectwa przemysłowe. Pozatem w dalszym 
ciągu prowadzono akcję w sprawie składów konsy- 
snacyjnych. 

Sekcja posiada swoich przedstawicieli w komi» 
sjach szacunkowych, w Izbie Przemysłowo-Handlowej 
oraz w Sądzie Handlowym. 

W związku z wprowadzonym przymusem prowa- 
dzenia ksiąg handlowych, Zarząd rozesłał do człon- 
ków Sekcji okólnik, wyjaśniający potrzebę prowadze- 
nia ksiąg. 

Zarząd polecał członków Sekcji na przedstawi- 
cielstwa firm zagranicznych i krajowych. 

Zarząd zainicjował w okresie sprawozdawczym: 
1) t.zw. „punkt zborny przedstawicieli handlowych”, 
czynny codziennie w godzinach południowych, który 
nie cieszył się jednak wielką frekwencją oraz 2) utwo- 
rzenie koła agentów-radców przy łódzkiej Izbie Prze- 
mysłowo-Handlowej. 

W kilku wypadkach Zarząd pośredniczył przy 
załatwianiu nieporozumień, powstałych pomiędzy 
przedstawicielem a jego domem. 

Sekretarjat Sekcji czynny był stąle przed połu- 
dniem w lokalu Stowarzyszenia. 

W branży przędzy bawełnianej i czesankowej 
w roku sprawozdawczym nie zaszły żadne zasadnicze 
zmiany. Obroty handlowe w r. 1932 spadły ilościowo 
i jakościowo od 15 do 20 proc. Przyczyną spadku 
obrotów było zmniejszenie zapotrzebowania i spadek 
cen. 
W r. 1932 składy przędzy u handlarzy były mi- 
nimalne, zaś powiększyły się u przędzalników. lm- 
port przędzy czesankowej, jak i bawełnianej wskutek 
reglamentacji był minimalny. 

Ogólna sytuacja finansowa handlujących przędzą 
uległa zmianie na gorsze, gdyż przędzalnie zmniej- 
szyły kredyty, sprzedając przeważnie za gotówkę, lub 
na krótkie pokrycie wekslowe. 

Obroty handlowe artykułami chemicznemi w ro- 
ku 1932 w porównaniu z r. 1931 spadły ilościowo 
i wartościowo. W roku sprawozdawczym Sekcja Wła- 
ścicieli Przedsiębiorstw Chemicznych zajmowała się 
wszelkiemi aktualnemi sprawami, dotyczącemi branży 
chemicznej. Najbardziej palącą sprawą było unormo- 
wanie warunków sprzedaży artykułów chemicznych. 

Sekcja zajmowała się również żywo sprawami 
stawek celnych, dotyczących artykułów chemicznych, 
jak i rozszerzeniem listy kontyngentów na artykuły 
chemiczne. 

Kryzys panujący od kilku lat w tartacznictwie 
i handlu drzewem, w roku sprawozdawczym jeszcze 
bardziej się wzmógł. Ceny na surowiec, które uwa- 


żano, że doszły już do najniższego poziomu, jeszcze 
Sytuacja właścicieli tartaków pogorszyła się 


spadły. 


tembardziej, że w surowieć muszą się zaopatrywać 
tartaki w miesiącach zimowych (od października do 
grudnia) na czas przyszłej kampanii. 

Szczególnie dotkliwie odczuł kryzys łódzki han- 
del drzewem, gdyż wobec nikłego ruchu budowlanego, 
jedynym odbiorcą jego jest przemysł włókienniczy, 
który również przeżywa ostry kryzys, w wyniku czego 
ogranicza inwestycje, jak i remonty, 

Naogół zatrudnienie w przemyśle drzewnym wy- 
rażało się 40—45 proc. 

W roku 1932 sytuacja w przemyśle i handlu my- 
dlarskim znacznie się pogorszyła wskutek obniżenia 
obrotów (według statystyki z r. 1931 zużycie mydła 
wynosiło w Polsce 0,5 kg. na głowę). 

Sekcja Mydlarska w pierwszym roku swego ist- 
nienia wykazywała żywą działalność. Zarząd Sekcji 
odbywał liczne posiedzenia, jak również często odby= 
wały się zebrania sekcyjne. Sekcja zgłosiła swój 
akces do Centralnego Związku Przemysłu Mydlar- 
skiego w Polsce. 

Zarząd Sekcji na swych zebraniach poruszył na- 
stępujące sprawy: 

Wychodząc z założenia, że obciążenia podatkowe 
wpływają ujemnie na konsumpcję mydła, podrażając 
ten produkt, czynił starania za pośrednictwem cen- 
tralnej organizacji i samorządu gospodarczego o obni- 
żenie podatku przemysłowego od obrotu do 1 proc. 
i zmniejszenie stawki średniej dochodowości dla wy- 
twórni mydła. 


Leopold Stefan Margulies 


Dwie miary 


Okólniki — okólniki jeden za drugim opusz- 
czają ministerstwo skarbu dla instruowania 
podwładnych władz skarbowych. 

Jedne... wyjaśniają i interpretują ustawy, 
drugie — wyraźnie pouczają i zarządzają o ist- 
nieniu obowiązku podatkowego wbrew ustawie, 
inne wreszcie mają stanowić dobrodziejstwo 
dla płatników... obdarzają ulgami, które czasem 
znów zmieniane są innemi okólnikami. 

O tem nowem trzeciorzędnem „prawodaw- 
stwie” z konieczności i z dozą dużego kryty- 
cyzmu będziemy informować na łamach pisma. 

Ministerstwo skarbu wydało w dn. 23 marca 
1933 r. okólnik za Nr. L. D.V. 11560-1-33 w spra- 
wie likwidacji zaległości podatkowych. 

Treść tego okólnika podaliśmy w obszer- 
nem wyczerpującem streszczeniu w poprze- 
dnim numerze „Głosu Kupiectwa”. 


Zaległości podatkowe zadecydowano zlikwi- 
dować w drodze zarządzeń ministerjalnych, za- 
wartych w tym okólniku. 


Sama forma załatwienia, wysoce niewła- 
ściwa, daleka jest od pieczołowitego załatwie- 
nia „oddłużania rolnictwa” w stosunku do 
skarbu państwa i wierzycieli prywatnych. Peł- 
nomocnictwa, udzielone ministerstwu skarbu 
do stosowania ulg, wydawane w drodze rozpo- 
rządzeń, ogłoszonych w Dzienniku (staw, da- 
wałyby w pewnych określonych wypadkach 
podmiotowe uprawnienia do żądania ulg, czego 
jednak władza najwyższej instancji skarbowej 


Również Żarząd Sekcji ingerował w sprawie ob- 
niżenia kosztów przewozu mydła koleją, przez obni- 
żenie taryf kolejowych. 


Wydział Ochrony Kredytu 


Działalność windykacyjna Wydziału Ochrony Kre- 
dytu przy Stowarzyszeniu przedstawiała się w roku 
1932 w sposób następujący: 


W ciągu r. 1932 zgłoszono 12 spraw na kwotę 
zł. 3,390.35. Saldo z r. 1931 wynosiło 83 sprawy na 
sumę zł. 34,994.65. W okresie sprawozdawczym osta- 
tecznie załatwiono 31 spraw. na kwotę zł. 10,860.98. 
Na rok 1933 przekazano 64 sprawy na kwotę zło- 
tych 27,524.02. 


Sprawy windykacyjne, poruczane W. O. K., zała- 
twiane były indywidualnie bądź na drodze ugodowej, 
bądź też na drodze sądowej, przyczem w tym wy- 
padku korzystaliśmy z usług naszych adwokatów-ko- 
respondentów. Kontynuowaliśmy również w r. 1932 
działalność informacyjną, udzielając stowarzyszonym 
informacyj, dotyczących stosunków majątkowych przed- 
siębiorstw handlowych lub przemysłowych. Materjał, 
służący nam za podstawę do udzielanych informacyj, 
czerpaliśmy bądź z instytucyj pokrewnych, jak Zwią- 
zek Wierzycieli Wojew. Krakowskiego, Sekcja Manuf. 
przy Związku Kupców w Wilnie, bądź też z zawodo= 
wych biur informacyjno-wywiadowczych. 


unika, dając zupełną nieskrępowaną swobodę 
władzom niższych instancyj do umarzania za- 
ległości podatkowych w granicach swobodnego 
uznania. 


Z jednej strony pełnia zaufania do władz 
niższych instancyj, a z drugiej strony ciągłe 
zmiany personalne, które to zaufanie do władz 
niższych instancyj stawia pod znakiem zapy- 
tania. 


Uimarzać zaległości i to „indywidualnie” 
mają urzędnicy skarbowi, zmieniani z dnia na 
dzień, którzy poznać mają płatników do 1. VII. 
1933 r. W takich warunkach nie o rzeczowem, 
a o innem ustosunkowaniu się można pomy- 
śleć, przyczem niepotrzebnie taki zbędny ciężar 
kładzie się na niedoświadczoną młodą admini- 
strację skarbową, narażając ją niesłusznie na 
pomawianie o tendencyjność, a czasem nawet— 
korupcję. 


Jedynie automatyczne załatwienie zaległo- 
ści podatkowych w granicach określonych ram 
ustawowych dawałoby rękojmię słusznego, ce- 
lowego i dla skarbu korzystnego załatwienia 
sprawy. Innego zdania było jednak kierownic- 
two ministerstwa skarbu, które woli powierzać 
funkcję sędziowskiego decydowania o koniecz- 
ności umarzania podatków wykonawczym orga- 
nom egzekucyjnym, gdy chodzi o kupiectwo. 
Rolnictwo może i powinno korzystać z auto- 
matycznych ulg podatkowych! 


Zgóry daje się przewidzieć, iż wyniki tej 
akcji indywidualnego umarzania zaległości po- 
datkowych nie dla wszystkich zainteresowa- 


nych dadzą jednakowo pomyślne wyniki. 
„Amnestja podatkowa” ustąpić ma indywidu- 
alnej likwidacji zaległości podatkowych. 

Z proponowanego projektu ustawy „o amne- 
stji podatkowej” zadecydowano zająć się uma- 
rzaniem zaległości firm, będących pod nadzo- 
rem sądowym, w granicach udzielanych przez 
wierzycieli bonifikat. Wyrok sądowy ma tu 


75% 


być jednak skontrolowany przez izbę przemy- 
słowo-handlową, ałbowiem od jej opinji uza- 
leżnione jest udzielenie tych ulg. Nadrzędna 
kontrola decyzyj sądowych, zatwierdzających 
układ, przez izbę przemysłowo - handlową jest 
zbędna i szkodliwa dla autorytetu Sądu. 


Izba przemysłowo - handlowa wydawać bę- 
dzie odnośne zaświadczenia na podstawie in- 
dywidualnych podań po wysłuchaniu opinii 
wolnych organizacyj gospodarczych. 


Jak spadły obroty w handlu w r. 1952? 


Stowarzyszenie Kupców Polskich opraco- 
wało ankietę, której wyniki poniżej przyta- 
czamy. 

Po zasiągnięciu opinji sekcyj branżowych 
Centrali Związku Kupców dojść należy do 
wniosku, iż przytoczony poniżej spadek obro- 
tów jest przedstawiony zbyt optymistycznie. 
Materjał zebrany przez organizacje gospodar- 
cze co do spadku obrotów może posłużyć jako 
materjał informacyjny dla Komisyj >zacunko- 
wych i Odwoławczych przy rozpatrywaniu od- 
wołań. 


Procentowy spadek obrotów w r. 1932 
w stosunku do r. 1931: 


Branża Hurt Detal 
Spożywcza 35—40 proc. 20—25 proc. 
Papiernicza 20 z 20 : 
Włókiennicza 35 ń 35 A 
Konfekcyjno-galante- 

ryjna 30—35 ,„ 
Trykotażowa 35 3 35 5 
Kapelusznicza 20 5 
Futrzana 30 » 
Galanteryjno-skórzana 50 5 35—40 , 
Niciano-norymberska 20 h 20 5 
Meblowa 50 = 
Obuwiana 34 s 
Nożownicza 25 5 25 z 


Sprzedaż: 
Maszyn biurowych 60 proc 
Przyrządów optycznych 20 A 
Platerów i sreber 32—35 „ -2—35 , 
Gramofonów 27 > 
Fortepianów 40—50 , 
Aparatów radjowych 30 3 
Artykułów elektro- 

technicznych 30 " 
Wyrobów gumowych 

i azbestów 25 ~ 25 = 
Artykułów fotografi- 

cznych 20 * 35—40 , 
Perfumerji 20—25 , 
Zelaza i metali 40 * 
Artykułów technicznych 69 = 
Artykułów budowlanych 53 5 53 p 
Drzewa 30 5 30 e 
Samochodów 65—75 , 
Części samochodowych 

i opon 29 k 


Na wysokość obrotów wpłynęły dwa decy- 
dujące momenty: 

a) spadek cen, 

b) spadek konsumcji. 

Spadek konsumcji szczególnie dał się od- 
czuć wśród rolników (a więc małe miasteczka— 
dostawcy ludności wiejskiej), proletarjatu (dziel- 
nice robotnicze) i drobnego mieszczaństwa. 


zawodowe szkoły włókiennicze 


Żywotne postulaty sfer gospodarczych 


W związku z reorganizacją ustroju szkół włókienni- 
czych w kierunku dostosowania go do zasad zawartych 
w nowej ustawie o ustroju szkolnictwa odbył się na te- 
renie Łodzi szereg konferencyj zainteresowanych orga- 
nizacyj przemysłowych i kupieckich Sprawie tej dużą 
uwagę poświęciło również Stowarzyszenie Kupców m,Ło- 
dzi, doceniając doniosłość zagadnienia rozwoju szkol- 
nictwa zawodowego dla rozwoju przemysłu i handlu 
włókienniczego. Wyrazem tych zainteresowań była opinja 
dotycząca całokształtu zagadnień szkolnictwa zawodo- 
wego dla przemysłu i handlu włókienniczego. 


Opinja ta idzie w kierunku ustalenia, iż podgrupy 


przewidzianych w projektach zainteresowanych mini- 


sterstw szkół, a mianowicie: przędzalnicza, tkacka, dzie- 
wiarska i farbiarsko wykończalnicza mogą być połączone 
w jedną szkołę, co przyczyniłoby się do dużych ułatwień 
dla uczniów, umożliwiając im zapoznanie się z zasadni- 
czemi wiadomościami wszystkich działów podgrup, 

W pierwszym rzędzie reforma nwzględniać winna 
konieczność przygotowywania dostatecznej liczby.wy- 
kwalifikowanych majstrów dla przemysłu włókienniczego 
i z tego też względu przy wszelkich poczynaniach orga- 
nizacyjnych, które miałyby uwzględniać istotne potrzeby 
włókiennictwa należałoby główny nacisk położyć na 
szkoły stopnia gimnazjalnego, przygotowujące tych wła- 
śnie majstrów, nie zaś na szkoły licealne. 


Nadmienić przytem należy, że dziewiarstwo stanowi 
zupełnie odrębną grupę przemysłu włókienniczego, wy- 
magającą specjalnych studjów i odrębnego ujęcia. Z tego 
też względu kształcenie kierowników dziewiarskich i or- 
ganizatorów dziewiarstwa domowego winno odbywać 
się na terenie odrębnych szkół, a nie łącznie z tkactwem, 
jak to przewidują odnośne projekty rządowe, 

Wreszcie z punktu widzenia żywotnych postulatów 
włókiennictwa należałoby w szkołach włókienniczych 
szczególny nacisk położyć na wyszkolenie uczniów 


Adw. Józef Jerzy Hertz 


w przerobie tych surowców, które dominują w danym 
okręgu przemysłowym, a więc jak np. bawełna w okręgu 
łódzkim, wełna w okręgu bielskim i odpadki w okręgu 
białostockim. Z tego też względu postulatom włókien- 
nictwa nie odpowiada sprecyzowana przez zaintereso- 
wane ministerstwa zasada niespecjalizowania uczniów 
jednej gałęzi przemysłu włókienniczego, tak, aby mogli 
oni, jak stwierdza uzasadnienie rządowe, jako absolwenci, 
pracować we wszystkich działach produkcji włókienni- 
czej. 


Llbezpieczanie ekspedjentów w Z.U. P. u. 


Najwyższy Trybunał Administracyjny rozstrzygnął 
niezmiernie dla całego handlu ważną kwestję, czy 
sprzedawcy i ekspedjenci sklepowi, nie posia- 
dający ustawowego cenzusu wykształcenia, 
podlegają obowiązkowi ubezpieczenia w Zakła- 
dzie Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych. 

Rozporządzenie Prezydenta o ubezpieczeniu pra- 
cowników umysłowych z 24 listopada 1927 roku 
w punkcie 9 art. 5 ustala zasadę, że za pracowni- 
ków umysłowych uważa się sprzedawców i ekspe- 
djentów sklepowych i księgarskich, 


o ile ukończyli sześć klas szkoły średniej ogól- 
nokształcącej państwowej lub prywatnej z pra- 
wami szkół państwowych, albo szkołę średnią 
zawodową, albo też o ile ukończyli zawodową 
szkołę dokształcającą i odbyli praktykę, której 
warunki określa późniejsze Rozporządzenie Mi- 
nistra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 1 kwiet- 
nia 193] roku, przewidując praktykę trzyletnią, 


Od tej ogólnej zasady pozorne odstępstwo sta- 
nowi art. 158 dekretu z 24 listopada 1927 roku o ul- 
gowych warunkach zaliczenia sprzedawców i ekspe- 
djentów do pracowników umysłowych. Mówimy „po~ 
zorne”, albowiem ustęp 2 tego artykułu, wobec nie- 
wydania dotychczas odpowiednich przepisów wyko- 
nawczych, wogóle w rachubę nie wchodzi, zaś ust.3, 
interpretowany prawidłowo, do zasady powyższej 
ważniejszych zmian nie wprowadza. Otóż właśnie 
wadliwa interpretacja tego ustępu trzeciego art. 158 
przez Zakłady Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
prowadziła w praktyce do nieuzasadnionego po- 
ciągania licznych rzesz sprzedawców i ekspe- 
djentów do obowiązku ubezpieczenia. Powo- 
dowało to znaczne obciążenie pracodawców i pra- 
cowników i wywoływało liczne spory. 

Ten sporny ustęp 3 art. 158 brzmi: „Do czasu 
wejścia w życie rozporządzenia, wskazanego w ust. 2, 
za pracowników umysłowych będą uważani wszyscy 
ci sprzedawcy i ekspedjenci sklepowi i księgarscy, 
którzy korzystali z uprawnień pracowników umysło- 
wych na mocy obowiązujących przepisów prawnych“. 
Otóż Zakłady Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
interpretowały ten przepis w ten sposób, że o ile 
jakiś sprzedawca lub ekspedjent korzystał faktycznie 
z któregokolwiek uprawnienia pracownika umysłowego, 
pociągany był do obowiązku ubezpieczenia już jako 
pracownik umysłowy, i to niezależnie od stopnia wy- 
kształcenia czy odbytej praktyki. Za uprawnienia 
takie Zakłady uważały w pierwszej linji prawo do 
miesięcznego urlopu i do trzymiesięcznego wypowie- 


dzenia. W praktyce odbywało się to w ten sposób, 
że w poszczególnych firmach dokonywano rewizyj 
i dochodzeń, skoro zaś przy dochodzeniach tych, na 
mocy zeznań stron zainteresowanych, Świadków itp., 
ustalano, że dany sprzedawca lub ekspedjent kiedy- 
kolwiek korzystał z miesięcznego urlopu, lub że obie- 
cane miał trzymiesięczne odszkodowanie w razie wy* 
powiedzenia — Zakład stwierdzał z urzędu obowiązek 
ubezpieczenia i ściągał składki niejednokrotnie za 
parę lat wstecz, bo od 1 stycznia 1928 roku. Były 
to nieraz sumy, idące w dziesiątki tysięcy złotych, 
których oczywiście od pracowników już nie można 
było ściągnąć i które w ten sposób obciążały przed- 
siębiorstwo. Ponieważ zaś Zakłady Ubezpieczeń Pra- 
cowników Umysłowych nie mają ustawowych upraw- 
nień do bonifikowania zaległości i umarzania odsetek 
zwłoki, wytwarzała się nieraz dla przedsiębiorstw sy- 
tuacja krytyczna, tembardziej, że Z. U. P. U. stosowały 
naogół rygorystyczną politykę egzekucyjną, domagając 
się jednorazowego wpłacania znaczniejszych sum, 
składania czeków antydatowanych i t.p. Nadmienić 
nadto należy, że cały szereg przedsiębiorstw, zwłasz- 
cza na prowincji, dotychczas jeszcze nie był pocią- 
gnięty do obowiązku ubezpieczenia subjektów, co się 
tłumaczy zresztą również stanowiskiem samych zain- 
teresowanych sprzedawców i ekspedjentów, którzy 
stanowią naogół specyficzną kategorję pracowników 
o silnie zaakcentowanem dążeniu do usamodzielnie- 
nia, i którzy wskutek tego przeważnie starali się 
uchylać od tego ubezpieczenia i unikać związanych 
z niem potrąceń. To też pociągnięcie z urzędu do 
obowiązku ubezpieczenia równało się przeważnie ko~ 
nieczności płacenia odrazu znacznych sum i z ko- 
nieczności zmuszało do kwestjonowania obowiązku 
ubezpieczenia. 


Stanowisko organizacyj kupieckich w powyższej 
sprawie, które znalazło wyraz w szeregu odwołań, 
streszczało się w sposób następujący: ustęp trzeci 
art. 158 dekretu o ubezpieczeniu pracowników umy- 
słowych z dnia 24 listopada 1927 roku ma na myśli 
jedynie tych sprzedawców i ekspedjentów skle- 
powych i księgarskich, którym do dnia wejścia 
w życie dekretu służyły już uprawnienia pra- 
cowników umysłowych na mocy obowiązują- 
cych przepisów prawnych, zwłaszcza na tere- 
nach b. dzielnic austrjackiej i pruskiej. 

Intencją ustawodawcy w tym punkcie było nie- 
pozbawianie uprawnień pracownika umysłowego tych 
sprzedawców i ekspedjentów, którzy już poprzednio 
na mocy innych przepisów podlegali obowiązkowi 


ubezpieczenia i byli faktycznie na podstawie tego 


obowiązku ubezpieczeni. W każdym zaś razie usta- 
wodawca nie mógł mieć na myśli stosunków faktycz- 
nych w danem przedsiębiorstwie, ponieważ te nie 
mogą nigdy stanowić wystarczającego kryterjum praw- 
nego — a jedynie normy ustawowe. W tym stanie 
rzeczy należało ustalić jedynie, czy sprzedawcom 
i ekspedjentom sklepowym służyły uprawnie- 
nia pracownika umysłowego na mocy innych 
przepisów prawńych. 

Analiza zaś tych przepisów, w szczególności zaś 
ustawy o urlopach i ustawodawstwa, dotyczącego 
umowy o pracę, wykazuje jasno, że na mocy tych 
przepisów żadne uprawnienia pracownika umy- 
słowego sprzedawcom i ekspedjentom sklepo- 
wym, nieposiadającym wymaganego cenzusu 
wykształcenia, nie służą. 

Wynika z tego, że subjekci, tego cenzusu 
wykształcenia i przepisanej praktyki nieposia- 
dający, obowiązkowi ubezpieczenia w Z.d.P.U. 
nie podlegają. 

Z biegiem lat pogląd ten zwyciężył wreszcie 
w administracyjnych instancjach odwoławczych, a więc 
przedewszystkiem w Ministerstwie Pracy i Opieki Spo- 
łecznej — nie zdołał jednak przekonać Zakładów 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych, które nadal 
stosowały poprzednią praktykę. 

Wreszcie jedna z tych spraw, L. rej. 9721-31, 
doszła do Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 

Trybunał całkowicie podzielił sformułowany przez 
nas wyżej pogląd i sprawę przesądził definitywnie na 
niekorzyść Z. U.P. U., ustalając zasadę prawną, że 
ekspedjent handlowy któremu uprawnienia 
pracowników umysłowych nie służyły z mo- 
cy prawa samego na zasadzie obowiązują- 
cych przepisów prawnych, a który Korzysta 
z tych uprawnień jedynie na mocy umowy, 


Dobra informacja 


Żyjemy w okresie słabego zaufania i niedowierzania 
wzajemnego. Prawie każdy z obywateli był wprowadzony 
w błąd, oszukany, wykwitowany, stracił, i dziś niechętnie zdo- 
bywa się na samodzielny krok, nawet posiadając pieniądze. 
A ci, co decydują się na jakiś czyn, obwarowują się ze wszyst- 
kich stron. Niestety i ten sposób bardzo często nie wystar- 
cza, bo trudno jest wszystko przewidzieć, gdyż życie i współ- 
praca z ludźmi nastręczają bardzo dużo niespodzianek. To 
też najlepszą gwarancją jest zawsze dobra informacja o inte- 
resie i o ludziach, z którymi 'wchodzi się w stosunki. Trzeba 
zawsze wpierw zbadać otoczenie, środowisko, warunki pracy 
przedsiębiorstwo, firmę, osoby w grę wchodzące, ich stan ma- 
terjalny, właściwości etyczno-zawodowe i moralne, charakter, 
usposobienie — słowem wszystko, co wpływa na takie lub 
inne współdziałanie i współpracę, ma decydujące znaczenie. 


Ileż to ludzie tracą i jak cierpią, że zbyt pochopnie za- 
łatwiają różne sprawy bez uprzedniego zbadania stanu mæ- 
jątkowego i finansowego swych współników, klientów i kontra- 
hentów oraz ich wartości etyczno-moralnych, ich przeszłości 
i przypuszczalnego ustosunkowania się na przyszłość. Nie- 
tylko instytucje finansowe i kredytowe, nietylko przedsiębior- 
stwa i firmy powinny jak najczęściej zasięgać informacji 
o swych klientach, lecz i poszczególne jednostki, jeżeli.z kim- 
kolwiek wchodzą w stosunki handlowe, kredytowe, wymieniają 


nie podpada pod pojęcie pracownika umy- 
słowego na zasadzie ustępu trzeciego arty- 
kułu 158 rozporządzenia z dnia 24 listopa- 
da 1927 roku oubezpieczeniu pracowników 
umysłowych. 

W motywach tego wyroku Trybunał stwierdził 
m.in., że korzystanie z urlopu miesięcznego lub trzy- 
miesięcznego wymówienia, jak również inne okolicz- 
ności faktyczne, oparte na umowie pracy w danem 
przedsiębiorstwie, nie mają żadnego znaczenia 
dla kwestji zaliczenia ekspedjenta do kate- 
gorji pracowników umysłowych; mogłyby one 
mieć znaczenie istotne tylko w tym razie, gdyby od- 
nośne uprawnienia służyły pracownikowi z mocy sa- 
mego prawa. Ani jednak postanowienia rozporządze- 
nia z 16 marca 1928 roku o umowie o pracę, ani 
ustawy z dnia 16 maja 1922 roku o urlopach, ani 
późniejszych rozporządzeń ministerjalnych, nie mogą 
być uznane za dostateczną podstawę dla przyznania 
sprzedawcom i ekspedjentom sklepowym uprawnień 
pracowników umysłowych, ponieważ uzależniają one 
przyznanie tych uprawnień od wymogów wykształce- 
nia, t. zn. od ukończenia szkoły średniej lub zawo- 
dowej. 

Z motywów tych jasno wynika, że sprzedawcy 
i ekspedjenci sklepowi i księgarscy, nieposiadający 
tego przepisanego cenzusu wykształcenia, nie podle- 
gają obowiązkowi ubezpieczenia w Z. U.P.U. 

W praktyce ma ten wyrok przedewszystkiem to 
znaczenie, że na przyszłość sprzedawcy i ekspedjenci 
cenzusu tego nie posiadający, nie będą mogli być 
pociągani do obowiązku ubezpieczenia w Zakładach 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych. 

Z drugiej zaś strony w całym szeregu przypad- 
ków wyrok ten daje podstawę prawną do domaga- 


nia się od Z. U.P. U. zwrotu niesłusznie po- 
branych składek. 


usługi lub świadczenia. Każdy krok, który pociąga za sobą 
chociażby najmniejsze zaangażowanie się, powinien być dobrze 
obmyślany i oparty na posiadaniu dokładnych i wyczerpują- 
cych wiadomości. Zdobycie informacji w odpowiedniem biu- 
rze niewiele kosztuje, a daje bardzo dużo, bo pewność i gwa- 
rancję stawiania dobrych kroków, wyboru decyzji lub wyco- 
fania się z interesu, umowy, spółki itp. 

Istnieje w Warszawie Ogólnokrajowy Związek Wierzycieli, 
instytucja, do której należy szereg znanych osób z życia go- 
spodarczego. Związek posiada biuro informacyjne o zdolności 
kredytowej, prowadzone fachowo i ku wielkiemu pożytkowi 
klientów. Z usług biura Związku korzystają banki, liczne 
przedsiębiorstwa, firmy i osoby prywatne. Wystarczy zatele- 
fonować (536-07) lub zwrócić się pisemnie (Al Jerozolimskie 20), 
a biuro szybko załatwi każde życzenie w zakresie informacji. 


Bądźmy ostrożni w interesach i informujmy się w biurze 
Ogólnokrajowego Związku Wierzycieli, popieranem przez banki, 
przemysł, handel, rolnictwo, rzemiosło i najpoważniejsze orga- 
nizacje gospodarcze, 

Prezesem Rady Związku jest b. minister Ludwik Darow- 
ski, Prezesem Zarządu — b. Dyrektor Banku Gospodarstwa 
Krajowego, Eustachy Korwin-Szymanowski; wiceprezesami są: 
pp. Dyr. Izby Przemysłowo Handlowej — Jakubowski, Dyr. Cen- 
trali Związku Kupców — inż. Zajdenman. 
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RYNKI 


Doniesienia specjalnej służby 
informacyjnej 
OWU OO LULU LLL 1 
Od własnych korespondentów „Głosu Kupiectwa* 


OOO OOOO YYY a YYYY 


Rynek włókienniczy Łodzi 


Nastrój ożywienia na rynku włókienniczym Łodzi 
utrzymał się prawie do końca maja. Ostatnie dni 
miesiąca przyniosły częściowe zmniejszenie tempa 
tranzakcyj, które jednak w okresie mniej więcej do 
27 t. m. nie wykazywały osłabienia. 

Silne ożywienie panowało w szczególności na 
rynku towarów bawełnianych oraz przędzy 
bawełnianej. Szybka likwidacja zakupionych w kwie- 
tniu towarów wobec całkowitego ogołocenia rynku 
z manufaktury, sprzyjała bardzo wydatnie dalszemu 
rozwojowi tranzakcyj. Zjazd kupiectwa prowincjonal- 
nego również i w drugiej połowie maja był bardzo 
liczny, przyczem miarą poprawy sytuacji była zwyżka 
cen towarów bawełnianych i zaostrzenie się warun- 
ków pokrycia w postaci zwiększonego udziału go- 
tówki. Za gotówkę otrzymują odbiorcy w dalszym 
ciągu znaczne skonto w granicach przeciętnie 10 proc. 
Zjawisko nawiązywania kontaktu odbiorców prowin- 
cjonalnych z wielkim przemysłem z pominięciem do- 
tychczasowych dostawców z pośród drobnych produ- 
centów zaznacza się coraz wyraźniej, na co wpłynęła 
zwyżka cen towarów w mniejszych i średnich fabry- 
kach wobec podwyższenia płac roboczych. Przemysł 
wielki zwyżki tej nie przeprowadził, względnie jedy- 
nie o tyle tylko, o ile podrożała surowa bawełna, 
która w związku ze spadkiem dolara wykazuje ten- 
dencję wybitnie haussową. Na tle tych zjawisk od- 
zyskiwania przez wielki przemysł swych dawnych od- 
biorców zaznaczyło się zmniejszenie produkcji dro- 
bnych przedsiębiorstw, które wobec wzrastającej kon- 
kurencji wielkiego przemysłu, częściowo unierucha- 
miają swe warsztaty. 

Również i na rynku przędzy bawełnianej 
sytuacja do końca maja kształtowała się pomyślnie, 
zapotrzebowanie na przędzę wzrastało w dalszym 
ciągu nietylko w związku ze zwiększeniem urucho- 
mienia w przemyśle, ale i wobec tendencji lokowania 
oszczędności dolarowych w przędzy bawełnianej. 
Zwłaszcza przedstawiciele wolnych zawodów wycofy- 
wali z banków prywatnych swe oszczędności dola- 
rowe, lokując je w przędzy, aby w ten sposób za- 
bezpieczyć się przed stratami w związku ze spad- 
kiem waluty amerykańskiej. Wybranie przędzy ba- 
wełnianej jako lokaty, motywowane jest właściwemi 
walorami przędzy, jak łatwość zbytu, wartość rze- 
czowa, daleko posunięta standaryzacja tego artykułu, 
wreszcie mocna tendencja zwyżkowa, pozostająca 
w związku z haussą surowcową. Również i w tej 
branży dominowało przy tranzakcjach pokrycie go- 
tówkowe, przy tendencji cen naogół zwyżkującej. Za- 
pasy przędzy bawełnianej uległy dalszemu skurczeniu, 
wahając się w granicach poniżej 1,200,000 kg. 

Również i na rynku towarów wełnianych 
sytuacja kształtowała się pomyślnie. W szczególności 
dotyczy to damskich towarów czesankowych, których 
zbyt był stosunkowo znacznie większy, aniżeli sezonu 
zeszłorocznego. Jakkolwiek w branży tej sezon letni 


dobiega już końca, to jednak, według opinji kupców 
prowincjonalnych, ożywienie utrzyma się jeszcze przez 
okres paru tygodni, gdyż zapotrzebowanie na towary 
nie wykazuje żadnego zmniejszenia. Ceny towarów 
wełnianych w okresie maja nie uległy wydatniejszym 
zmianom, jeżeli chodzi o produkcję wielkiego prze- 
mysłu. W drobnych i średnich przedsiębiorstwach 
cenniki zostały podwyższone i w porównaniu z sezo- 
nem zeszłorocznym kształtowały się na poziomie 
10—15 proc. wyższym. Jest to zjawisko analogiczne, 
jak w branży bawełnianej i również w przemyśle weł- 
nianym wielka produkcja zaczyna uzyskiwać przewagę 
konkurencyjną nad drobnemi przedsiębiorstwami. Jako 
pokrycie obowiązywała w przeważającej mierze go- 
tówka wraz z obowiązującem już normalnie skontem 
w granicach około 10 proc. 

Przędzalnie czesankowe wobec zwiększo- 
nego zapotrzebowania na towary pracowały przez 


Narc cc 


Światowe Biuro Podróży 
WAGONS LITS/CGOKR 


ul. Piotrkowska 64, tel. 170-77. 


Zielone Świątki 
w Kopenhadze 


Tegoroczny sezon wycieczek morskich obejmuje miesiące 
lipiec i sierpień. Nie wszyscy jednak będą dysponować w tym 
okresie wolnym czasem, nie wszyscy będą mogli wziąć udział 
w wycieczkach morskich. To też Linja Gdynia—Ameryka po- 
stanowiła zorganizować jeszcze jedną wycieczkę morską u progu 
sezonu, t.j. w czasie Zielonych Świątek. W czerwcu warunki 
atmosferyczne przedstawiają się bardzo korzystnie, wiosna jest 
w calej pełni. 

Wycieczka Zielonych Świątek wyruszy z Gdyni do Kopen- 
hagi w dniu 4 czerwca br. o godz. 13. Następnego dnia ran- 
kiem będziemy już w Kopenhadze, by całe dwa dni poświęcić 
na zwiedzenie stolicy Danji i zapoznanie się z duńskim kra- 
jobrazem. Kopenhaga zachwyci nas swoją architekturą, pa- 
miątkami historycznemi, malowniczością i tym nieuchwytnym 
czarem, który, naprzykład, Paryż wysunął na pierwsze miejsce 
w świecie. 

Paszporty i wizy zagraniczne zbędne. 

Ceny od 1430 złotych wraz z kosztami wycieczek lądo- 
wych, bez żadnych dodatkowych wydatków, z pełnem utrzy- 
maniem w czasie pobytu na lądzie i morzu. 

Gdynia odjazd niedziela 4/6 o godz. 13 
Kopenhaga przyjazd poniedziałek 5/6 o godz. 8 
Kopenhada odjazd wtorek 6/6 o godz. 23 
Gdynia przyjazd środa 1/6 o godz. 17 


Rozkład jazdy: 


Informacji udziela i zapisy przyjmuje w Łodzi 
Światowe Biuro Podróży Wagons Lits//Cook 
przy ul. Piotrkowskiej 64, tel. 170-77 


Sprzedaż biletów krajowych po nominalnych cenach. 


rol 


6 dni w tygodniu, a niektóre na 2 i 3 zmiany. Ten- 
dencja cen przędzy czesankowej wobec zwyżkowych 
nastrojów na aukcjach londyńskiej wełny kolonialnej 
kształtowała się mocno. Zapasy przędzy czesankowej 
wobec zwiększonego zbytu na rynku wewnętrznym 
uległy skurczeniu, kształtując się w granicach poniżej 
1,400,000 kg. 

Na rynku towarów dzianych zwiększone 
zapotrzebowanie utrzymywało się w dalszym ciągu. 


Wobec zwyżki cen surowca ceny towarów zwyżko- 
wały, kształtując się na poziomie cen zeszłorocznych. 
Warunki pokrycia wahały się również w przeważającej 
mierze w granicach gotówkowych. Na podkreślenie 
zasługuje zawarcie kilku większych tranzakcyj ekspor- 
towych. 

W pozostałych branżach sytuacja kształtowała się 
naogół bez większych zmian. 


Z życia organizacyj gospodarczych 


Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi 


walne Doroczne Zebranie 


Walne doroczne zebranie Stowarzyszenia Kupców 
m. Łodzi odbyło się przy bardzo silnej frekwencji 
członków Stowarzyszenia. Przewodnicyzł obradom 
inż. Lebenhaft. Prezes Stowarzyszenia radca Juljusz 
Lewsztajn omówił w dłuższym referacie działalność 
organizacji w ciągu ostatniego rocznego okresu. 

Pogłębiający się w okresie sprawozdawczym kry- 
zys, ostrzem swym wrzynający się najsilniej w orga- 
nizm handlu, obarczył Stowarzyszenie obowiązkiem 
wywiązania się z najróżniejszych zadań, zmierzają- 
cych do ulżenia niesłychanie ciężkiej egzystencji 
łódzkiego kupca. — W tych warunkach Stowarzysze- 
nie, poza swą normalną organizacyjną pracą zmu- 
szone jest z najwyższem wytężeniem bronić interesów 
licznych swych członków. 

Roczny dorobek pracy Stowarzyszenia stanowi 
chlubną kartę rozwoju tej organizacji. 

Raptowne skurczenie się obrotów przy rosnącej 
fali protestów wekslowych postawiło egzystencję wielu 
firm pod znakiem zapytania. Stowarzyszenie w pierw- 
szym rzędzie uintensywniło wysiłki swe w kierunku 
usunięcia zbyt wysokiego obciążenia poszczególnych 
firm oraz występując na drodze opinjodawczej prze- 
ciwko niewłaściwie zredagowanym ustawom i rozpo- 
rządzeniom fiskalnym. Stowarzyszenie prowadziło 
systematyczną akcję, zmierzającą do zryczałtowania 
podatku obrotowego we włókiennictwie. W zakresie 
podatku dochodowego Stowarzyszenie skutecznie 
przeprowadziło wydatne obniżenie stawek przeciętnej 
rentowności, których racjonalna wysokość ma decy- 
dujące znaczenie przy wymiarach. W nieuregulowa- 
nej dotychczas sprawie umorzenia zaległości podat- 
kowych Stowarzyszenie wytrwale broni koncepcji, 
zgodnej z interesami stanu kupieckiego. 


Z uwagi na specjalnie uciążliwe dla handlu ob- 
ciążenie śŚwiadczeniami socjalnemi Stowarzyszenie 
energicznie występowało na różnych terenach o zmianę 
istniejących w tej mierze przepisów. Delegaci Sto- 
warzyszenia brali udział we wszystkich naradach, do- 
tyczących zagadnień handlu, zarówno na terenie lo- 
kalnym, jak i w Warszawie w poszczególnych mini- 
sterstwach, czy też na terenie organizacyj central- 
nych. 

Stowarzyszenie posiada licznych reprezentantów 
w następujących instytucjach: komisji celnej, izbie 
przemysłowo-handlowej, w komisjach podatkowych 


odwoławczych i szacunkowych do wszelkiego rodzaju 
podatków. 

Poza ożywioną działalnością nazewnątrz, która 
ujawniła się w wielu delegacjach i pisemnych inter- 
wencjach, wewnętrzna działalność Stowarzyszenia 
również była na bardzo wysokim poziomie. W tym 
okresie intensywnie pracowały na terenie Stowarzy- 
szenia następujące jednostki sekcyjne: handlu hurto- 
wego branży włókienniczej, detalistów, przedstawicieli 
handlowych, właścicieli przedsiębiorstw chemicznych, 
kupców i przemysłowców drzewnych, mydlarska oraz 
z pozytywnemi rezultatami pracujący wydział ochrony 
kredytu. 

Działalność Stowarzyszenia w zakresie podatko- 
wym referował dyrektor Stowarzyszenia p. M. Heyman, 
podkreślając akcję Stowarzyszenia w sprawie reformy 
podatku obrotowego, zabiegi o racjonalne rozłożenie 
podatku dochodowego na wszystkie warstwy społe- 
czeństwa, walkę przeciwko podatkowi majątkowemu, 
o umarzanie zaległości i t. d. 

Sprawozdanie uzupełniające, dotyczące m. in. or- 
ganu Stowarzyszenia „Qłos Kupiectwa* złożył wice- 
prezes Stowarzyszenia, wiceprezes lzby przemysłowo- 
handlowej, p. Mieczysław Hertz, sprawozdanie kasowe 
przedstawił skarbnik zarządu dr. Z. Schinagel, spra- 
wozdanie z działalności kasy wzajemnej pomocy na 
wypadek śmierci i kasy pożyczkowej — p. Szenwic. 

Po dłuższej ożywionej dyskusji i udzieleniu za- 
rządowi absolutorjum nastąpiło ukonstytuowanie władz 
Stowarzyszenia, 


Zniżkowe bilety kolejowe dla rodzin 


Dyrekcje Kolei Francuskich, chcąc umożliwić szerokiej 
publiczności odpoczynek podczas wakacyj letnich, wprowadziły 
38-dniowe bilety zniżkowe „tam i z powrotem" dla rodzin. 
Wysokość zniżki zależy od ilości członków rodziny: pierwsza 
osoba płaci pełną taryfę, druca korzysta z 25 proc. zniżki, 
trzecia z 50 proc, a każda następna osoba z 75 proc. (czyli 
opłaca '/, biletu). W razie, jeśli ilość kilometrów przekracza 
400, przyznawane są jeszcze dodatkowe zniżki. 


Wystawa sztuki kościelnej w Nantes 


W czerwcu rb. zostanie otwarta w Nantes wystawa, po- 
święcona sztuce kościelnej. Dyrekcja kolejowa Paris—Orlćans 
chcąc umożliwić zwiedzanie tej wystawy uruchomiła cały 
szereg dogodnych pociągów, jak również wprowadziła specjalne 
bilety zniżkowe Paris—Nantes i z powrotem. Cena takiego 
biletu wynosi w kl. II — fr. 193.25, w kl. IMI — fr. 126.—, co 
stanowi zniżkę w wysokości 20 proc. 
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Wykaz firm czechosłowackich 


pragnących nawiązać stosunki z firmami polskiemi 


Al. Chudoba, Praha-Nusle, Premyslovo nabr. 1021. 
wyrabia termometry lekarskie. 

Kavalierovy sklarny, Sázava. Firma produkuje szkło che- 
miczne różnego rodzaju, aparaty laboratoryjne. 

Josef Hlavacek, Louhy. Firma zajmuje się wyrobem har- 
monij ręcznych i heligonów. 

Herman Pollak, Hlzen, Otakarovy Sady 5. Firma ekspor- 
tuje gwoździe kute do Francji, Austrji i innych państw. 
W celu nawiązania stosunków handlowych z firmami 
polskiemi poszukuje przedstawiciela. 

Bohumil Onderka, Mladá Boleslav, Stefanikowa ul. Firma 
dostarcza pióra wieczne złote i pozłacane, również ze 
szpicami szklanemi i metalowemi. 

K. Heinike, Jaromerice n. R. Firma fabrykuje guziki z masy 
perłowej. Pragnie nawiązać stosunki handlowe z fir- 
mami handlowemi, fabrykami bielizny, kołder, wyrobów 
dzianych it. p. 

Eisner a spol. Praha VII, Trebizskeho 182. Wyrabia świece 
do silników samochodowych i wszystkich silników spa- 
linowych, jakoteż materjał wulkanizacyjny do wulkani- 


Firma 


Komu ogłoszono 
upadłość lub nadzór? 


W tych dniach ukazała się książka p.t. „Zbiór 
upadłości i nadzorów sądowych”, w opracowaniu kie- 
rownika sekretarjatu wydziału handlowego sądu okrę- 
gowego w Łodzi, p. Tadeusza Cicheckiego i sekreta- 
rza tegoż wydziału p. Antoniego Bernarda Bińkow- 
skiego. 

Książka ta zawiera spis wszystkich upadłości 
i nadzorów sądowych (odroczeń wypłat), ogłoszonych 
w czasie od 1 stycznia 1925 r. do 31 marca 1933 r. 
na terenie okręgu sądowego łódzkiego, obejmującego 
m. Łódź oraz powiaty: łódzki, łaski, łęczycki i brze- 
ziński (za wyjątkiem m. Tomaszowa Mazowieckiego). 
Pozatem podane są w niej wybrane przez jednego 
z adwokatów łódzkich ważniejsze wyroki i decyzje 
sądów apelacyjnego i najwyższego w Warszawie, do- 
tyczące łódzkich spraw upadłościowych i odroczeń 
wypłat, które mogą mieć znaczenie dla świata han- 
dlowego. 

Poza nazwami firm, ułożonemi w porządku alfa- 
betycznym, praca ta zawiera dane, dotyczące prze- 
biegu postępowania sądowego, bilansów, sposobu za- 
kończenia postępowania upadłościowego lub nadzoru 
sądowego (odroczenia wypłat) poszczególnych firm 
oraz terminy płatności odnośnych rat układowych. 


Całość tej pracy zawiera cenne informacje dla 
firm i instytucyj przemysłowych, kupieckich i banko- 
wych oraz adwokatów, ponieważ zaspokoi pragnienie 
tych wszystkich, którzy codziennie zgłaszają się bar- 
dzo licznie do wydziału handlowego sądu okręgowego 
w Łodzi, celem zasiągnięcia informacji o stanie upa- 
dłości lub odroczenia wypłat spraw bieżących lub 
dawno ukończonych. 


Niemniej ważne znaczenie ma ona dla wierzycieli 
krajowych i zagranicznych, ponieważ zaoszczędza im 
wiele kosztów i czasu zasięgania tych informacyj przez 
przedstawicieli i pełnomocników. 


Książkę tę nabyć można w sądzie okręgowym 
w Łodzi oraz we wszystkich księgarniach łódzkich. 


zacji kiszek do opon samochodowych. Pragnęłaby od- 
dać przedstawicielstwo firmie dobrze wprowadzonej 
w tej branży, 


Eiselt Wil., skarna, Hrensko. Zajmuje się wyrobem nici da 
szycia i poszukuje odpowiedniego  przedstawicieła 
w Polsce. 


„Grelit”, Mikułasovice. Firma wyrabia artykuły różnego ro- 
dzaju z żywicy sztucznej (bakelitu i t. p.): filiżanki do 
mokki, masielniczki, miski do owoców, kieliszki, puder- 
niczki, pudełka do papierosów, popielniczki i t. p. 


„Greif-Gamma”, Praha Il, Petrská 29. Wyrób artykułów 
biurowych róźnego rodzaju: kalki do maszyn, kalki do 
ołówków, taśmy kolorowe, klisze do powielania, masa 
hektograficzna, farby do powielania, farby do stempli, 
laki, atramenty, tusze, kleje, guma arabska i t. p. 


Frantisek Koutny, Praha XVI, Neklanova 21. Fabryka wy- 
rabia instrumenty chirugiczne, szpryce injekcyjne, apa- 
raty sterylizacyjne, wyroby nożownicze i t. p. 


KALENDARZYK PODATKOWY 
na m.czerwiec 1933 r. 


Do dnia 15 czerwca r. b. — podatek przemysło- 
wy od obrotu za r. 1932 (różnica pomiędzy wymia- 
rem definitywnym a zaliczkami kwartalnemi na r. 1932). 

Do dnia 15 czerwca r. b. — zaliczka miesięczna 
na podatek przemysłowy od obrotu, osiągniętego 
w miesiącu maju roku bież. przez przedsiębiorstwa 
prowadzące prawidłowe księgi handlowe. 

Podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za ńajemną pracę — w ter- 
minie do dni 7 po dokonaniu potrącenia podatku; 

Do końca czerwca — podatek od wszelkich wyna- 
grodzeń i uposażeń, zarówno pracowników umysło- 
wych, jak i fizycznych, wypłacanych w miesiącu 
maju na rzecz Funduszu Pracy (wysokość podatku 
wynosi 1 proc. od pracowników i 1 proc. od praco- 
dawców). 

Ponadto płatne są zaległości, odroczone lub roz- 
łożone na raty, z terminem płatności w czeurwc, tu- 
dzież podatki, na które płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze, również z terminem płatności w tym mie- 
siącu. 


Nadawanie telegramów w pociągach 


Dyrekcja Państwowych Kolei Francuskich wprowadziła 
na najważniejszych linjach pożyteczną inowację, a mianowicie 
nadawanie telegramów w pociągach. Od konduktora, eskor- 
tującego pociąg można nabyć blankiet telegraficzny, który po 
wypełnieniu trzeba wraz z należnością oddać temuż konduk- 
torowi, Niewątpliwie ta inowacja zostanie przyjęta z uzńa- 
niem przez podróżujących. 


Muzeum Strojów w Paryżu 


Już oddawna powstał projekt otwarcia w Paryżu Muzeum 
poświęconego strojom. Na ostatniem posiedzeniu Paryskiej 
Izby Handlowo - Przemysłowej uchwalona została na ten cel 
pożyczka w wysokości sześciu miljonów franków. 

Niewątpliwie powstające muzeum będzie nową ważną 
placówką kulturalną stolicy świata. 
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Łódzka Odlewnia Żelaza 


„FERRUM” 


WŁAŚCICIELE: 


E. BAUER i A.WEIDMANN 


Łódź, Kilińskiego 121. Telefon 218-20. 


WYKONYWA: 


szybko, dokładnie i po cenach 


znacznie obniżonych 


wszelkie odlewy z szarego żelaza 

podług własnych lub nadesłanych 

modeli i rysunków, oraz wszelką 
mechaniczną obróbkę metali. 


Kasa Pożyczkowa 


Na dorocznem walnem zebraniu członków 
stowarzyszenia kupców m, Łodzi uchwa- 
lony został wniosek zarządu w sprawie 
scalenia wszystkich wdłęych funduszów, 
które mają być pożyczone Kasie pożycz- 
kowej stowarzyszenia. Fundusze te prze- 
znaczone są na udzielanie pożyczek tym 
członkom stowarzyszenia, którzy znajdują 
się chwilowo w szczególnie ciężkiej sytu- 
acji materjalnej, 
Inicjatywa ta stanowić będzie niewątpliwie 
czynnik ze wszech miar. dodatni z uwagi 
na możność spłat ratalnych i niskie opro- 
centowanie tych pożyczek, co zwłaszcza 
w okresie kryzysu posiada pierwszorzędne 
znaczenie. 
Działalność w zakresie udzielania pożyczek, 
które przyznawane będą za odpowiednią 


' gwaranają, stanowić może niewątpliwie za- 


czątek banku, co zwłaszcza w obecnej nie- 

zwykle ciężkiej sytuacji, w szczególności 

wobec niedostatecznego zasilania kupiectwa 

w kredyty i kapitały obrotowe odbić się 

może dodatnio na sytuacji placówek han- 
dlowych. 


Przedstawicielstwa — Offices 


pocztową w kraju 6 zł. 


zagranicą 1 dol. 


Cena numeru pojedyńczego: 1 zł. 50 gr. 


Cennik ogłoszeń na żądanie 
w administracji. 


Redakcja i administracja 


Łódź, ul. Piotrkowska 73 
tel. 224-35 i 101-70. 


Redaktor naczelny: MIECZYSŁAW HERTZ 


Redacteur en chef: 


Wydawca: 


BIAŁYSTOK —E. Rajzman, Kupiec- 
ka 33. 

KRAKÓW — Stanisław Górowski, 
Powiśle i2, tel. 10-60. 


LWÓW — B.Habergritz, Kazimie- 
rzowska 17, tel. 6-45. 


POZNAŃ — Jan Kozubski, Św. Woj- 
ciecha 16 


WARSZAWA — Adw. Jerzy Koe- 
nigstein, Chmielna 43. 


ATENY — Aleksander Śliziński, 
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Polonaise, Rue Solon. 
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str. 150. 
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Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi. 
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